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AUSTRYA. 
7. Wiednia d. s. Lipca. 

Ponieważ Jerzrał Maior Mack do 
tychczas Funkcyę Jenerała K watermiftrza 
fprawniący dla (woiey ffabości od J. Ce 
K. Mci otrzymał pozwolenie powrotu 
od armii; dlatego Cefarz Jmć na urząd 
Jeneralnego K watermiftrza nominował 
Jenerata Kawaleryi Xięcia de Waldeck, 
i uftanowił prócz tego Jenerala Maiora 
Bellegarde , do tymczafowego fprawowa- 
nia fużby przy Sztabie Jenerała Kwa- 


termifrza pod Xięciem F Paldeck 
Q 4 


POL- 
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, POLSKA. 
Podgórza d. 5. Lipca, 
t, m. wkroczyły woyfka Œ, 


ło Niepołomic do Polfki, a d. 3. nazad 
znowu powróciły, Zamek Krakow/ki 
od ftrony Galicyilkiey fortyfiknią, 4000, 
ludzi robi tam codziennie, a nawet za- 
kładaią i miny. D 4. Jenerał Prufki 
Rüts obieżdzał konno z iednym Officye- 
rem góry po tey ftronie leżące, a razem 
pomieniony Officyer okolicę tuteyfzą rye 
fował. Z Krakowa nie pufzczaią żadney 
Żywności na tę ftronę,- Prulcy Officy- 
trowie zadaią nafzym Officyalitóm, i 
j Ofobóm militarnym mżlzey rangi roz= 
 maite pytania: n p. iaka jeft liczba 
woyfk nafzych w Galicyi? $c, Wczoray 
przymafzerował do Krakowa Reyment 
Mrottaw/ki, 
D. 2. wydarzyć fię miała bitwa miga 
dzy woyfkiem Pru/kióm i Polakami, o 
którey naftępuiące twierdzą tutay okolicz= 
ności: INa pofłane od Króla Prufkiego 
przez Kuryera do Kościu/zki wezwanie— 
aby iako buntownik broń złożył, inaczey 
woyfko iego zniefie,Obywatelóm dokuczy, 
i Warfzawę z żiemią zrówna,a tego wfzyft- 
kiego infirumentem Ko/ciu/żko uznany bę- 
dzie — żądał Kościu/ako zawiefzenia broni 
przez dwa tygodnie do odpowiedzi; leca 


| 
I 


ie przez wieś Spytkowzcei ko- | 


woyf 
fyftui 
tak 

rala 

ze É 
korp 
duie ; 
przy 
ku l 
nazn 
Pruf 
feiu] 
lewe 
Józe 
wf[z! 
prze 
u P 
t ba; 
woy 
jkie, 
wy 


CA I 
pot: 
fpifi 
cze! 
dzy 
nat 
Sgi 
opi 


( és ) 
woyfko Prufkie o mil 10- od Koż 


fyftviące rufzyło fię przeciw 
tak Prufacy attakowali nayprz 
rala Mokranow/kiego , którego 
że Król Pruiki mniemał byd 
korpufem, i że fię tam K ościuf»kOEDay- 
duie ; całą mocą uderzył na nią, iakoż 
przymufił Mokranowfkiego do retyrady 
ku lafowi na mieyfce od Koiściufzki mu 
naznaczone ; zapędziło fię więc woyfko 
Prufkie za tą Dywizyą; 8 W tem o- 
ściufzko wziął tył woytku Prufkiemu, Z 
lewego zaś ikrzydła zafzedł mu Xiąże 
józef Poniatowjki. Tak razem uderzy”, 
wfzy na woyfko Prufkie trwała bitwa 
przez 8, godzin, i zwycięztwo otrzyma- 
li Polacy zdobywfzy wfzyftkie armaty 
i bagaże, i rofprolzywizy całe Prufkie 
woyiko ` W tey akcyi Syn Króla Pru- 
J/kiegn miał bydź raniony; i do M/ar/zae 
my zaprowadzony 

FRANCYA. 

Na Seffyi Konwencyi d. 10, Czerw» 
ca mówił Robespierre bardzo mocno © 
potrzebie karania Śmiercią bez zwłoki o 
fpifek przekonanych , tudzież pilnego ba- 
czenia na tych wfzyftkich , ktorzy mię- 
dzy członkami Konwencyi chcą wfzczy- 
nać /cyfye. Tym końcem reformowano 
Sad rewolucyiny. Znaleziono go bydź 
opiefzałym ; dlatego powięklzono liczbę 


( 676 ) 
przyfpiefzono iego dzielność, 
teraz z 71. Członków, ma z. 
ita, 3. Wiceprezydentów, 1. pu- 

ofkarzyciela z 4. Zaftępcami, 
iów , i ṣọ, Przyfiężnych. Sąd 
fie ma na 4, Kamery; Żadna Ka- 
mera ofądzić nie może, ieśli przynay- 
mniey 7. Przyfiężnych nie maíz przyto- 
mnych, Sąd rewolucyjny powinien fie- 
Qrzyżaciót ludu karać, ı tym końcem ieit 
tylko ieden w caiey Francyi, Potóm 
dekretowano , iacy ludzie rozumieią fię 
pod imieniem mieprzyzaciół ludu, À tak 
nieprzyiacielem ludu ieit; ktoby Rządu 
Królem /kiego żądał, ktoby Konwencyg na- 
rodową, lub Sądem remolucyinym pogar- 
dzat, ktoby ią lżyt, iroztgczyć ufifowat; 
ktoby domo» do Paryża zatrzymywał, 
albo w któreykolmiek okolicy fiara? fig 
Jpramić niedojfłatek; ktoby fprayiat uciecze 
ce, czyli bezkarności o fpifek obminione- 
go,lub Aryfiokrata ' ktoby obywatelów po- 
bawia? odwagi, i rosfżerza? Romny 
niefpokoynością nabawiaiące; ktoby mo- 
wami lub pifmem ważył fig pfuć obyczae 
że, i tfumić duch vewolucyiny, i republi- 
kantjki Fe. Nieprzyiażń przeciw Oyczy: 
znie zafluguie na Śmierć ; kto fig winnym 
Smierci fłaie, niepowinien mieć żadnego 
obrońcy, Jnkwizycya odprawuie fię po- 
taiemnie, a nawet fię i nie ogłafza, 
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C 671 ) 
Wfzyftkie dawn 
nia fprawiedliwości 
Ta odmiany Sądu rewoli 
fprawiła porulzenia i (pory W Ł 
cyi Narodowcy , które zafzły 
Robespierrem 1 Reprezentanten 
Bourdom de l Ofe z iwey umiejętności 
ffawnym. Zda fię te bydź wprawdzie 
załatwione, może iednak Bourdona de 
P Oife tak, iak innych przedtćm do gui- 
lotyny zaprowadzą. Robespierre powita- 
wfzy z mieyfca (wego i wfiąpiwizy na 
Katedrę odezwał fię z okropnem Diem- 
ma „ Dwie (ą tylko partye we Fran- 
» cyl: iedna chce RPtey, i wfzyftksch 
„ frzodków do iey'utrzymania, i bitałeniaz 
„y druga ieft przeciw RPtey; a zatćm i 
s przeciw temu DekretowL. s Tu wizyft- 
cy onjemieli , i Trybunał w fwoiey nos 
wey poftaci zoftał przyięty. Bourdon 
przewidniąc może los {woy podobny lo- 
fowi wielu Reprezentantow ludu (gdy 
iuż w liście Pbelipotynów znaydował fię) 
użył d, ir. momentu nicbytności na Sef- 
fyi Konwencyt członków Deputacyi o- 
calenia , ( (am bowiem Robespierre nie 
był, a zamiaft niego prezydował Voul- 
land) do wymożenia Dekretu, którym 
członki IKonwencyi zabefpieczone fa od 
zamachów Deputacyt ocalenia. Mówił 
ón gruntownie, i pięknie proiektuiąc * 
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iak przedtem kazać tymczafowo 
ać każdego, iednak nie wolno 
:żadnego z Reprezentantów lu- 
oddawać do Trybunału rewolu- 
cysiko, pokiby Konwencya Dekretu 
ofkarzenia nieuchwaliła, Delbert iprze- 
ciwiał fię temu proiektowi , fako obraża- 
iącemu Deputacyę, Szemrali także inni, 
a Bourdon ztąd wziął powód do mówie. 
nia z więkfzym ogniem , « wyświecenia 
fzczegołów tego proiektu. Merilin de 
Douai wipierał go twierdząc: że Kon» 
wencya nigdy zrzéc fię nie mogła (wee 
go prawa: ti że nie mogła go nikomu utią- 
pić; mniemał wfzelako , aby dla ugrun- 
towania tey uchwały nafiępwuącym ipo- 
fobem ią ułożyć: ,, lnfłancya czyli Syd, 
który ma decydować ; azali żajfkavzenie 
żakiego Reprezentanta ludu mieyfce mieć 
powinno? teft Konmeneya, s Tak więc 
dekretowano, 

Na Seffyi d. 12. żądał Charles La- 
croix Lardzo fztucznie: aby Dekret d, 
q1o. uchwalony z odmianami iefzcze raz 
przefłano Deputacyi ocalenia, dla dokła- 
dnieyfzego oznaczenia artykułu, w któ- 
rym każgcy cbyczate, i publzezne fumie- 
sie obfądzatący, wa „nieprzyiaciót ludu 
kary śmierci godnych fię deklarnią. Ze- 
zwolone na to przeflanie, Natychmiafń 


wdzie wolno było! Deputacyi | 


tedy 
człą 
ze K 
ìekt 
obr: 
Swi 
na 

czy 
zbri 
pier 
1 zn 
Bo: 
pom 
ram 
ŻE « 
lud 
l ói 
tyn 
tyn. 
Mo 
Bo: 
guil 


inn; 


xzn 
han 


poli 


tacyi | 


lowo 
rolno 
7 lu= 
rolu- 
retu 
Irze- 
'ażA- 
ii, 
WiC- 
enia 
; de 
Con» 
[wes 
uita- 
rün- 
ipo- 
Sud, 
enie 
mieć 
więc 


La- 
t d, 
raz 
kla- 
któ- 
mice 
ludu 
Ze- 
naĝ 


( 6&9 ) 
tedy przybyło do Konwencyi 
członków Deputacyi. Couthon 
że w nieprzytomności ich czynton 
iekta i uchwały , ktore Deputacyę mcno 
obrażają, żądano bowiem utrzymania 
Świętego prawa Reprezentantów ludu, 
na które naymnieyfze targnienie fię po- 
Czytuie zawfze Deputaeya za niezmierną 
zbrodnię. Bourdon fig bronił, a Robes- 
pierre (zukał fpofobu ufmierzenia fporu, 
1 zmierzał w tey mowie do tego, aby 
Bourdona podał w podeyrzenie, potem u- 
pominał, aby biegu naradzania fię temi fpo- 
rami nieprzerywano. Tbaliem twierdził, 
Że chcą tylko oczernić Reprezentantów 
ludu. Takieft, odpowiedział Robespierre, 
i ón iet, który głofńi „ chcą mas guilo- 
tynować , ale my ich pofzlemzy pod guilo- 
fyne. Nakoniec ucifzyło fie wfzyftko, 
Może ta cichość przepowiada zgubę 
Bourdana i Tbaliena, i pociągnie ich pod 
guilotynę za Hebertem, Dantonem, i 
innymi, 


WĘGRY. 


Dnia 9. Czerwca przy rofpoczęciu 
rznięcia uprzywileiowanegb W ęgier/kiego 
handlowego kanału w Komitacie Bacs/kzms 
położony był pierwfzy kamień głów nego 

ślu- 


7 frzodku całego kanału niedale: 
baiz przez Komitatu Przełożone- 
n W. Józefa Urmenyiego z wielką 
uroczyftością. W iednym tym zamia- 
rem kfztałtnie wyrobionym kamieniu , 
którego wierzch nakfztałt urny był wy- 
drążony , z różną złotą i śrebrną monetą 
fzczęśliwie nam panuiącego Monarchy 
złożona była blacha z metallu z nadpi- 
fem, Ten nadpis drukowany rozdany był 
między przytomnych , którzy włafnemi 
rękami pomagali do wmurowania pier- 
wfzego kamienia, wczafie którego Salve 
z dział dawano, a wefołe okrzyki Vźvać 
od kilku tyfięcy ludzi powtarzane czyn- 
ność tę uroczyftą upoważnały, Byli tu 
przytomni między -innymi Komenderuią* 
cy Jenerał Slawonii Jenerał Parucznik 
Raro de Gezeyne, Metropolita Kar/owic= 
ki de Strarimivovits z wielą Archiman- 
drytami ( Opatami) tudzież Radźca Na- 
dworney Kamery i Adminiftrator Michał 
de Urmenyi z innemi ofobami militarnemi 
i cywilnemi, Ci goście obiadowali potem 
w domu Towarzyffwa Handlowego, kilką 
fet tylko krokami od śluzu oddalonym, 
W wieczór uroczyftość ta balem zakońe 
czona zoftała, 
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